Jednym z ważnych punktów programu IX Krajowego Zjazdy Delegatów PZD była konferencja prasowa, która  odbyła się w pierwszym dniu Zjazdu o godz. 14. 30. Oprócz tematów ściśle związanych ze Zjazdem, takich jak wybór nowych władz czy program działania Związku na najbliższą kadencję, dziennikarzy interesowały sprawy, z jakimi Związek zmaga się na co dzień. Jednym z nich jest sprawa ustawy o rod z 2005 roku. Prezes PZD Eugeniusz Kondracki pytany o kwestionowanie konstytucyjności jej zapisów przez Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego zapewnił, że Związek będzie konsekwentnie bronił ustawy, gdyż zapewnia działkowcom szereg fundamentalnych praw, dzięki którym mogą bezpiecznie i spokojnie korzystać ze swoich działek. Niekorzystny wyrok Trybunału Konstytucyjnego miałby katastrofalne skutki dla blisko miliona polskich działkowców.

Prezes PZD Eugeniusz Kondracki odniósł się także do zarzutów, jakoby Związek nie podlegał jakiejkolwiek kontroli. Przypomniał, że w Związku funkcjonuje jako niezależny pion Krajowa Komisja Rewizyjna wybierana przez Krajowy Zjazd Delegatów PZD, która ma swoje uprawnienia i z nich korzysta. Związek jest poddawany bardzo licznym kontrolom m.in. przez Urząd Skarbowy oraz Głównego Inspektora Danych Osobowych.  Nadzór jest taki sam, jak wobec każdej innej organizacji społecznej w Polsce.

Kolejny temat jaki podjęli dziennikarze dotyczył atrakcyjności gruntów należących do PZD. Prezes PZD Eugeniusz Kondracki przyznał, że w zawiązku z rozwijającym się w Polsce kryzysem znaczenie działek zwiększa się i w konsekwencji zwiększa się zapotrzebowanie na grunty ludzi potrzebujących. Natomiast tereny ogrodów działkowych  coraz częściej stają się atrakcyjnym kąskiem dla deweloperów. Przypomniał równocześnie, że Związek nie sprzeciwia się likwidacji ogrodów działkowych pod budowę dróg, autostrad oraz innych inwestycji publicznych. Warunkiem, zgodnie z zapisami ustawy o rod, jest jednak: otrzymanie terenów zastępczych na których można odbudować zlikwidowane ogrody; wypłacenie odszkodowań członkom PZD za składniki majątkowe znajdujące się na działkach, a stanowiące ich własność; założenie nowego ogrodu, odpowiadającego rodzajem urządzenia i budynków zlikwidowanemu ogrodowi. 
Reprezentujący PZD radca prawny Tomasz Terlecki odniósł się do pytań o raport NIK z którego wynika, że na terenie wybranych ogrodów działkowych, wbrew prawu budowlanemu, postawiono budynki mieszkalne. Zdaniem Terleckiego zarzuty NIK są nie do przyjęcia, ze względu na niereprezentatywność kontroli. Skontrolowano te ogrody, wobec których wiadomo było, że będzie można wysunąć pewne zarzuty. Według radcy prawnego PZD w ten sposób można wysunąć zastrzeżenia co do funkcjonowania każdej organizacji.

W czasie konferencji prasowej PZD reprezentowali także: wiceprezes PZD Wincenty Kulik, Przewodnicząca Zjazdu Izabela Ożegalska, dyrektor biura PZD Bartłomiej Piech, oraz członek OPZZ  Tadeusz Szmit. 
